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POWROT GÓRNIKÓW Ofiary policji Mocha 

'"7ysiedlonych przez . policję Mocha 
„Uroczyste p·owitanie repatriantów PUR, gdzie poza przedstawicielami władz 

przemawiali również: przedstawiciel Zw. 
źawodowego Górników i sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PPR. wracajqcych z Francji do kraju 

W wzruszających słowach odpowiedział 
górnik reemigrant Fridrych, który wyra­
ził radość z powodu powrotu do Ludowej 
Polski. 

WARSZAWA. W dniu 21 bm. do Mię­
dzylesia, na granicy polsko - czechosło­
wackiej przybył kolejny transport górni­
ków - repatriantów z Francji. Wraz z tran 
sportem powróciło do kraju 5-ciu robotni­
ków polskich z rodzinami, którzy zostali 
wysiedleni za udział w strajkach. 
Powracjącym repatriantom i wysiedlo­

nym robotnikom władze i miejscowe spo­
łeczeństwo zgotowały niezwykle serdecz­
ne przyjęcie. 

Na granicy oczekiwał powracających 
starosta bystrzycki, przedstawiciele władz 
administracyjnych, partii robotniczych, 
Związku Źawodowego Górników i przed­
stawiciele miejscowego społeczeństwa. 

Gdy kilkuwagonowy pociąg z repatrian­
tami wjechał na terytorium Polski or­
kiestra odegrała Hymn Narodowy, a żoł­
nierze i przedstawiciele Komitetu Obywa­
telskiego powitali przybyłych chlebem i 
solą, oraz grudką ziemi ojczystej. 
Właściwe powitanie odbyło się na sta­

cji w Międzylesiu, gdzie zebrała się lud­
ność ze sztandarami i orkiestrą. 

W imieniu Rządu serdecznie powitał re­
emigrantów i wysiedlonych starosta by­
strzycki Skorzyński, który zapewnił ich, 
że w Polsce Ludowej będzie dość pracy 
i chleba dla powracających z Francji Po­
laków. 
Odbierając wiązankę kwiatów, Jan Kot, 

w imieniu wysiedlonych, podziękował za 
opiekę władzom polskim i wyraził radość 
z powrotu do wolnej Ludowej Polski, dą­
żącej do socjalizmu. 

W imieniu Wojska Polskiego przema-
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Sr aak tworzy nowy rząd 
BRUKSELA PAP. - Regent belgijski ksią­

że Karol, powierzył dotychczasowemu premie­
rowi Spaakowi misję utworzenia nowego ga­
binetu. Spaak oświadczył, że przypus7.ezalnie 
zrloła Rfonnować g-11,binet do poniedziałku. 

30 lat Węgierskiej 

wiał przedstawiciel WOP mjr Mańka. 
Zakończenie uroczystości powitalnych 

odbyło się na terenie punktu etapowego 

·sw·1·ę'i'O„„„„„lf 'i'Y'i'O'r·if "'""f ad·z·1·e·ck"i'O'J 
MOSKWA, PAP. Społeczeństwo radzieckie 
obchodziło w niedzielę uroczyście dorocz 
ne Święto Artylerii. Święto to, ogłoszone 
w rocznicę podjęcia przez potężne siły 
artylerii radzieckiej ofensywy pód Sta­
lingradem, upamiętnia zasługi artylerii ja 
ko głównej siły uderzeniowej armii ra­
dzieckiej. 

Marszałek Jakowlew wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreślił m. in„ że 
w okresie drugiej wojny światowej sił.a Górnicy francuscy po ataku · policji 1.l;pcha 
ognia artylerii radzieckiej wzrosła pięcio-1 na kopalnie w Bcthune - udzielaj!} pierwszej 
krotnie. pomocy rannym towarzyszom. 

Sztab Czang-Kai-Szeka na Formozie Minister sił zbrojnych ZSRR - marsza 
łek Bułganin wydał z okazji święta roz- Gorączkowe przygotowania do obrony Szanghaju 
kaz dzienny. ł'ARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse" wadzących do mia8ta. Na zarządzeni„ te 

W sobotę wieczorem w sali Teatru Ar- donosi, że sztab marynarki wojennej Kuomin wpłynął przede wnys1. kim fakt pojawienia 
mii Radzieckiej w Moskwie odbyła się uro tangu rozpoczął ewakuację swych biur z Na'l si- większych ludowych oddziałów pa.rtyz,anc 
czysta akademia poświęcona dniu artylerii. kinu na wyspę.Formozę. Prasa nankińska kich w pobliżu Szanghaju. 
Na akademię przybyli m. in. marszałko- stwierdza.. że baza :narynarki v.:oje'1;IleJ 
wie: Wasilewski Budienny i Miereckow C:2~ng-Kai:-S~eka w Tsmg-Tao będzie row- LONDYN PAP. Powołując się na chińskie 

f b ' 1 S . ' ruez przeniesiona na Formozę. źródła nacjonalistyczne, agencja Reutera do-
sze szta u gene~a nego - .~en. ztem1e~ LONDYN. Według doniesień agencji Reute. nosi z Nankinu, że bitwa w rejonie Suczou 
ko, marszałkowie artylern Jakowlew 1 ra. z Szanghaju w mieście oraz w jegó oko- przybrała w ubiegłych dwóch dn'.ach na 
Czystiakow, marszałek lotnictwa Wier~zy-1 flcach prowad~ się gorączkowo pnygo~. gwałtowności. Do srezególn'.e inte~ych 
nin, przedstawiciele partii, armii i społe- nla obronne. Wprowadzono ścisłą kontrolę walk doszło w odległości 55 klm. na wschód 
czeństwa radzieckiego. na w~zystkich dworcach oraz na szosach pro od tes:o miasta. 
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Nacisk anglosaski na ONZ 
Charakterystyczny przebieg głosowania nad rezolucjami rozbrn!eniowymi na Generalnym Zgromadzeniu 

PARYŻ PAP. - W kołach dziennii.karskich 
obecnych na plenarnym pr..s1edzeni111 Genernl­
nego Zgromadzenia w czasie dyskusji i gło­
sowanda nad różnymi projektami rezolucji w 
sprawie rozbrojenia. zwrócono uwagę na cha­
rakterystyczny przebieg i wyniki głosowania. 
Ze strony anglo.amerykańskiej użyto wszel­
kich wysiłków i wPływów, celem maksymalne 
go poparcia profokłu rewlucJ1 państw 7.a-

Partii Komunistycznej 

chodnich a odolągnięola głosów od rezolucji wojennych upadł praktycznie zaledw'le drwo. 
radzieckieJ. ma głosami, tj. 30 na 28 głosów. Podobnie 
W momencie, kiedy przystąpi.ono do gło.s-owa przedstawnała się sprawa w głosowaniu nad 

nia nad poszczególnymi punktami rerolucji paragrafem, mówiącym o tym, że powszech· 
radzieckiej w sprawie ograniczenia o 1/3 zbro ne istotne ograniczenie zbrojeń odpowla,d.a 
jeń i sił zbrojnych pięciu mocarstw oraz za 7.adaniu ustanowi~ndia t.l"Wałego pokoju i 
karu broni atomowej, zdenerwowanie w obo• utrwalenia międzynarodowego bezpiee?,eń­
zie anglosa.sklm doszło do suzytowego słwa. Przeciwko ternu punktowi • rezolucjli. 
punktu. radzieckiej na 58 delegacji . głosowało t>::lko 
Przedstawłcłel Generalnego SekrEiM'iatu, 31 - 7 delegacji wypow1edziaŁo s.ię za tym 

obldcza.iący glOsy, zmuszony był ki'Tk:akro- pa.ra~rafem, ~4 wstrzvmało t.lię od głJOsowa­
tnie zapytywać różnych delegatów o ich sta nla (w tym l francuska) a 6 opuściło 713wcza 
nowisko ponieważ odpowiedzi były nie.lasne su salę. 

Uroczyste obchody i akademie w Budapeszcie i niedosbszalne Pneciwko paragrafowi, mówiącemu o ogra 
W głosowani~ za paragrafem, mówiącym . niczeniu zbrojeń„pięciu mocarstw o 1/3 głos.o 

że zakaz produkcji i korzystania z energii w~ło 36 d.ele?ac.in na 58, p.rzeci'.""~o pU!Ilk~­
atomowej dla celów wojennych posiada naj- Wl, przewidu.1ącemu ~akaz ~roni atóm~weJ­
ważniejsze maczen:e, na 58 delegatów 30-tu 37· zaś przeciwko proJektoW'!. utwon:ema mię 
zajęło negatywne stanowisko do tego punktu dzynarodowego ~rgan;i koptrol~ego w ra­
rezolrucji radzieckiej. 6 delegatów gło&owahJ mash Rady Bezpieczens·twa - 3;J na 58 dele 

Budapeszt. PAP - Z okazji trzydziesto- graruiczni. Przedstaw:ciel polski tow. 
lecia istnienia W1ęgiers.kie1 Partd& Komunii- Ostap Dlu.ski został zaproszo11y do prezy-
stycz.nej odbyła się w buddpeszteńskej wiel diuGłm; b h ..,,_ t ł 
kii · h bi rt . . owna uwaga ze ranyc ~1'.oncen rowa a 

eJ. a spo owe] uroczysta akademlba.

1 

się na przemówieniach wygłoszonych przez 
W u:oczystości wzięli udział członkoW:e kie przewodniczącego oraz 'generalnego sekreta­
rowm<:tw.a węgierskiej ~rtii prncujących, rza węgiersk'.eJ partLj pracu; ących - Sz-a­
aktyw1ści z całego kra1u oraz delegaci z.a kasits·a i Rakoszi'ego. 

za tym paragrafem, 14 wstrzyma!() slię <?d ga5ow. . . 
głornwan<ia a 8 delegatów wolało ·uprzednio so esZ?ze bardZ'.e} . wymowny by~ pl"Zeb1.e~ gło 
wyjść z sali obrad, nie chcąc brać na siebie s wan~a nad P~OJ~ktern .~ezoluc31 pol~kieJ w 
Odpowiedzialności wobec własnych narodów p~awi.e rozbroJema, zblizony do pro1ektu ra 
za wystąpienie przeciwko temu punktowi, dzneck•eg?· Nad po&zczególn?'mi par~gra~ami 
Tak więc. pom'mo niesłychanego nacisku tego proJek~u .gł~owano nie -: irmenm~ a 
anglo-amerykańskiego., punkt rezoluc.' l m- przez P0?mesnen.:~ rąk. Ilośc. dele~atow, 

Harriman następcą Marshalla? 
LONDYN, PAP. Waszyngtoński kores­

pondent agencji Reutera komunikuje, że 

w związku z powrotem prezydenta Tru­
mana z urlopu wypoczynkowego na Flo­
rydzie do stolicy USA coraz częściej krą­
żą pogłoski o ustąpieniu Marshalla ze sta­
nowiska ministra spraw zagranicznych. 

jest na następcę Marshalla w departamen rlzieckiej mówiący 0 zakaz.ie produkcji i wy- ~strzymuJąc~ch Slę. od gł~sowan:a, a nneprze 
cie Stanu_ korzvstvwani1=1 ener<Vi atomowej dJ,a cel.ów ciwnych pro1ekt0W1 po1'sk1emu. 1ak do tego 
-----------------------·--------------- >:mierzal~ An~llicy 'i Amerv'<aruie, rosła przy 

Transatlantyki brytyjskie sta·nęly 
Załogi parowców angielskich ogłaszają straik solidarno-

ściowy z robotnikami portowymi USA 
· LONDYN PAP. - Przewidziany na sobotę cie „Queen Elisabeth'' z porttt Southampton 
odjazd największego transatlantvku na świe- do Nowego Jorku odwołano niemal w ostatniej 

Queuille odbudowuje... T rizonię 
chwili ·na skutek strajku ponad 400 osób wcho­
dzą.cych w skład· załogi. 

Korespondent stwierdza, że Truman 
przeprowadzi, natychmiast po powrocie 
do Białego Dornu, szereg rozmów z Mar­
shallem i z „wędrującym ambasadorem" 
„pomocy amerykańskiej" dla zachodniej 

Strajk ogłoszono na znak solidarności z ame­
r;.rkaftskimi robotnikami portowymi. którzy 
nie pracują już od szeregu dni. Europy - Harrimanem. Powszechnie prze· Paryż. PAP. - Komentując układ handle 

widuje się, że Marshall pozostanie w Wa- wy między FrancJ·ą a Trizonią, parysk:e Przewiduje się , że strajk obejmie również szyngtonie przez dłuższy czas i prawdopo- koła gospodarcze zwracają uwagę, że Fran. 
dobnie nie powróci już do Paryża. Stano- cja zobowiązała się dos ;'arczyć m. in. Jota- załogi na dwóch innych wielkich transatlan· 
wisko kierownika delegacji amerykań- ry~ski.ej rudy ż~laznej d~a .I?rz~myslu ni~- tykach ''.~ueen Ma?". i „Mauretania". 
skiej na obecnej sesji ONZ objąłby Fo- m1eck1~go.. N~lezy nadmien1c, ze produkcJa Przedstawiciel stra.Jku.1ących na okręcie 
ster Dulles. stali niemieckiej przekr~czyła już !ran.c~sk'.ł:j .,Queen Elesa beth'' oświadczył że powrócą 

b . • . . W kołach tych podkresla się rown1ez, 1z . . ' 
O ec~osc Harru?ana w Waszyn~tome I układ nie wspomina nic 0 dostawa.eh wc:gla 0111 do pracy dopiero z chwili} zakończenia 

w1ąie się W tamte?sz~ch kołac? i;ohtycz- niemieckiego. ~tóre mają być uregulowane zwy cięskiego strnjku robotników portowych 
n vch z ooirłoskarm. ze orzew1dz1anv on na drodze oóźnieJszvch nmów". w Nowym Jorku 

każd:vm kolejnym p.a.ragrafie. 
I tak w głosowaniu nad pierwszym punk­

t~m projektu rezolucji polskiej wstrzymało 
się od głosu 17 delegatów, należących do obo 
zu mocarstw zachodnich. Przy punkcie dru­
gim ilość wstnymująeych się od głosowania 
wzrosła do 19, a w trzecim do 20. Niektóre 
punkty odrzucano minimalną większością, glo 
sów. Przy głnsowaniu nad punktem domaaa. 
jącym się szybkiego rozwiązani.a 'proble;;m 
oqran:czenia zbroJeń. stosunek głosów był na 
stępujący: za tym punktem 7 delegacyJ prze 
ci.wko - 18, wstrzymu.iących się od głosowa 
n1a 18. a 15 delegacji nie brało w ogóle udzia 
fu w glosowaniu. jakkolwiek w większości 
znaldowały się na sali. 
Przykłady głosowania 1Jl!,d poszeze!{ólnymi 

Pa.ragr:afami proJektów re-Lolueji polskiej i ra­
dzieckiej wskazują wyraźnie, że pomimo róż 
nych metod I nacisków, stosowanych przez 
A.nglosasów. nie udało się zmusić delegatów 
k11k~ma~tu państw do ślepego podporządko­
wania slę dyrektywom kierownictwa. a.mPrv 
~ańskieQo, 



acja rządu Oueuille'a 
-:ę~ ·-

łompromit W kilku wierszacl1 

~ Jacques Duclo.s przygwoździł bezczelne kłamstwa ministra Mocha 
1<.. 'PARYŻ {PAP.). Omawiając 4-dniową de- nia przeciw wnioskowi Duclosa, inaczej mó- dowym, rząd się skompromitował" . 

(-) Donoszą z Nowego Jorku, ±e ~ałto­
wne burze śnil!żne przeszły w nocy z piątku 
na sobotę Kansas, odci~ając ki~lrn , mi~st o~ 
świata zewnętrznego. Wiele poc1ągow i ~f>tkt 
samochodów utknęło w drodze, n ie mogąc 
przebyć olbrzymich zwałów śnieżnych. oatę W Zgromadzeniu Narodowym, prasa pa- wiąc, tąda od swych przyjaciół, aby odrzu- ,.]franc Tireur" stwierdza: „Obecnie oka­

l'yska stwierdza, że - Ollkarźenia ministra cili powołanie do życia komisji parlamentar- zu,ie się w całej Gka.załołic.i, w Ja.k śmiesznej 
Mocha nie zdołały przekonać francuskiej opi ne j. Nie trzeba lepszego dowodu, ze Moch sytuacji !:nalazł się rząd". 
n\ p.ub~, i że autorytet rządu uległ po kłamał. Duclos sprowadził do· zera elaborat .,Ce Soir" podkreśla: „R7:ąd odrzuca pro­
wainemu-' podwa:it"niu. ministra spraw wewnętrznych. Nic nie oparło pozycję komunistów, uznajl\C w ten łiPMób, 

* ~ * 
(-) Syn b. prezydenta Rzeszy niemieck iej 

Hindenburga, gen. Oskar von Hindenburg 
stanie na początku przyszłego roku przed ~ą 
dem denazyfikacyjnym w Welzen w brytyJ­
skiej strefie okupacyjnej. 

„Rzadko się zdarza w historii parlamentar się analizie przewodniczącego grupy komuni źe jest niezdolny do dostarczenia najmniej­
nej~.aby, rzą~ poniósł podobną porażkę - pi- stycznej". szych dowodów twierdzeniom Mocha. Open.­
gm, „Hum1:mite'' - plany Mocha, Queuille'a i Prawicowy ,,Ce Matin" pisze: „Bez wzglę-1 cja antykomunistyczna Queuille'a spaliła na 
Andre: Marie zmierzały do triumfalnego du ·na wynik debaty w Zgromadzeniu Naro panewce", 
otwarcia ~sji parlamentarnej. Spodziewali 
się. oni~ że zapewnią sobie pokaźną większość 
dzięki · prowokacjom anlykomunistycznym i 
unikni~iu dyskusji nad istotnymi problema­
mi, niepokojącymi opinię publiczną: spraw;, 
ltuhry i stfą nabnve-r.ą, p.ł.te. Osiągnięte remi 
taty są wprost przt>ciwne, niż zamierzenia: 
11 eiderodniowej dd111.ty Tząd wyszedł osła­
biony. Okazalo si~ . fa: oszczerstwa Mocha 
opierały się na hiputt·zach bez najmniejszych 
dowodów. Jacq11es Duclos obalił całe rot.urno 
wanie Mocha, dobijając go propozycj~ stwo­
rzenia komisji parlamen1;,irne.i . z udziałem 
wszystkich partii , ce lt-m zb;ldani1> rachtmków 
partii komunistycznej . 

* ,;c • 
(-) Jak donosi agencja TASS; według da­

nych japońskich związków zawodowych , w 
Japonii strajkuje obęcnie milion robotników. 
Wśród strajkujących największa Ilość przy­
pada na przemysł tekstylny, kolejarzy i cię! 
ki przemysŁ 

Queuille oświiidc:r.ył. ~„ st~wiit votum zaufa ........... • .• „ „ ••..• „ •. 
Skaza i li a ero we, w 

Bratysławie 
· PP.AGA. PAP. Sąd p:ii'k;twowy w Braiy­
f'ta.wie ska;zał n.a kli.rę śmierci przez pow;e­
r.1:e!lie cmerech banderowe~\\', k tórzy dopu. 
lid:li &i.ę na terenie C1.;;-chv.>l-owacji Sł.eregu 
ektlPw' W:rorysit.y<"hllycb . ZMnordow<>lf 10n1:, 
m.. .in. ofi<""e1·a cze1.:l.to.«ł<.iwockit·j s lu.i:by bez­
piec:reństwa. 

W spólnicy zbrodni Hitlera 
w anglosaskich obozach dla uchodźców 

i OWf' J011K P _'.P. - Kor!'sponde11 t „New licznych zbrodni w Zwi~zku Radzieckim, Pols­
York PoAt" X11~i<ha111n zwi~zit ostatni<> sze- ce i innych kr«Lj&eh. 
reg obozów dla. uchodźców w Niemczech i Aus- ·w jrdnyru z obo7.6W dla urbodźców w .Aus· 
trii. Stwierdził on, że w o'bozach tych, zwla.sz- t 1 ii w.vkr~· to wliród jego mi e~zkań e.ów b. człon­
cza. wśród ludności ku.jów bałtyckich i ukr a.- l<ów S~. za ś wiiród ka n<l .1·datów na wyj• zd do 
ińskiej zn::>.jduje Bił wielu skrompromitowa-1 Rtnn frw Zjeduorr.on.nh znalrźli się ludzie, fi­
nych kolaboracjonistów hitle,rowskich oraz gim1 j ący oddinrna i1a. listarh zbTodniarzy wo­
zbroduiarzy wojennych, którzy dopuścili sit jl'nnyrb. 

• • • 
(-) Jak donosi agencja Overseas Newi!, w 

amerykańskich strefach okupacyjnych 
Austrii i Niemiec, odbywa się .tajne werbo­
wanie b. oficerów hitlerowskich do armii a­
rabskich , walczących z państwem Izrael. 

Jak stwierdza agencja, w ciągu 10 miesię­
cy od stycznia 1948 r. zwerbowano 2.500 
Niemców i wysłano na Bliski Wschód. 

Aresztowanie szpiegów w Czechosłowacji 
Urzędnicy ambasady brytyjskiej w Pradze - przychwyceni na szmuglu agentów 

przez granicę. „Pasażerowie" w beczkach na benzynę 
Pr11ya. PAP. - CzeciH>:>Jowa<:lta straż g r ;~. 

niczna. pełniąca służbę na punkcie grani.c?.­
nvm w mieisoowości I-Iaty, kolo Znojma na 
Morawach , zs.4..rzymal'1 S>amochód dężaruwy , 
Cl'1 ... r1<1c7,o.ny z.nak-ami dyplomatyc111ymi, nieu-

30-lecie Radzieckiego Czerwonego Krzyża 

żywanymj w ogóle przez ~amochody tego 
typu. Fakt ten wydał się celnikom czecho­
słowack1im na tyle podejrzanym, iż przep-ro­
wad21ili dokładną rewizję woz-u w obecności 
dwóch jego pasażerów, urzędników amba­
sady angielskiej w Pra<l,ze Dixona i Dwye. 
ra. W samochodzie znaleziiono większe Ho· 
ści zabawe.k, jakie Dbcon zamierzał p,rzemy­
cić dQ Austrii. 

W ciągu dałszej rewizji celnicy wydobyli 
z beczek benzynowych, znajdujących się na 
samochodzie, 2·ch n ielegalnych pasażerów: 
agenta obc~'° wywiadu J. PhiiJ.ipa z Pragi 
oraz terrorysii.ę Pliskę z zatea (p.ółnocne 
Czechy). Zostali oni natychmiast e.Tes,.Jt~. 
:uli, po.mimo próby ~a materia.tu 
szpiegowskiego, Zd«>by'tego w C'J'.e<:h<J'Słowa-0' 
kieh zakładach przemysłowych Skoda, 

MOSKWA (PAP.). Puwvłane do życia de­
kretem Lenina z sierpnia 1918 r. Radzieckie 
Towarzystwo CzeTwor.ego Krzyża obchod:r.i­
ło w sobotę trzydziestą rocznicę istnienia. Ot' 
l'&nizacja ta liczy obecnie w swych szeregach 
przeszło 15 milionów członków. 

Podczas ostatniej wojny ponad 200 tysięcy 
Hłonków Czerwenego Krxyża wzięło bezpo­
średni udział w akcji organizacji ruchomych 
szpitali wojskowych, a przeszło 25 tys. ochot­
ników pracowało w pociągach sanitarnych. 
Członkowie organizacji byli inicjatorami ma­
sowej akcji ofiarowania krwi na rzecz ran­
nych. 

O rozmiarach i ?:asięgu pomocy, udzielonej 
~rzez Czerwony · Krzyż w czasie wojny osie­
roconym dzieciom i inwalidom, świadczą na­
stępujące dane: stałą opiekę nad setkami ty­
sięcy rodzin poległych żołnierzy roztaczają 23 
tysiące organizacji terenowych, poza tym k.1 
mitety Czerwonego Krzyża zebrały i przeka­
zały na rzecz sierot przeszło milion komple­
tów ubrań ł obuwia oraz 24 i 11ół miliona ru­
bli. 

Obecnie Cztlrwouy Krzyż liCZ<iCY na tere­
nie ZSRR 300 tysięcy organizacji lokaln ych, 
kontynuuje swą chlubną działalność walcząc 
o dalsze podniesienie higieny i kultury sani­
tarnej , tworzj\c ośrodki sanitarne w itakła­
dach przemysłowych, przedsiębiorstwach. kol 
chozach oraz przeprowadzając wyszko1enie 
sanitarne ucz.ącej · się młodzieży, zorganizowa 
nej w kółkach, które grupują łącznie ponad 
5 milionów osób. 

Burzliwe sceny 
w parlamencie ateńskim 

LONDYN PAf. - Jak podaje s .A.ten 111ren ­
ejl\ Reutera., nowy f:uizystuwski rz\d grecki, 
złożony s mona.rchist6w i liberałów, uzy!'ka.ł 
votum z11ufllni& ..,, pa:rlam~nl'ie większością 
zaledwie jednego gł05u. Za nowy n.ądem, 
nie r6T.1frąeym się zasacln ir·z;o od poprzenni.ego, 
gło~~ ało HlS posl1iw, pr 7.eciw :r.aś - 167. 

W czasie głosowania doszlo do szeregu bU}."z­
liwycll 11Ce11 w parl&mencie. 

Międzynarodowa komisjo zwiqzkowa 
zapozna się z przyczynami słraik6w we Francii 

PRAGA (PAP.). Prezydium Rady Naczel- przyjęto. 
nej Czechosłowackich Związków Zawodo- Federacja powołała komisję, złożoną l! 

wych ~'lróciło się telegraficznie do Swiato- przedstawicieli związków zawodowych /.._11-
wej Federacji Związków ZawodoWY'ch z pro- glii, Stanów Zjednoczonych, Czechosłowacj i , 
pozycją wysłania do wszystkich okręgów I Polski, Belgi! i Węgier, której zadaniem bę­
przemysłowych Francji, objętych strajkiem, dzie obiektywne zbadanie właściwych przy. 
specjalnej komisji Federacji. Propozycję tę czyn strajków francuskich. 

lódi robotnic.za protest ie. 
przeciw znęcaniu się reakcji międzynarodowej nad robotnikami 

Francji, Hiszpanii i Grecji 
W dniu wczorajszym w Lodzi odbył się „Zebrani protestują - irło~i dals,i rPz.olucja. 

wiec prote~ta eyjny zorganizowany prze,; Zwi'l- - przeciwko gwałtom ż:tncłarn1P:rit 1 policji Mo 
zek b. Wirf.niów Politycznych. cha oraz faszystowskich band dit Gaulle' a., 

N h • b · t•t Zebrani uchwalili j~dnomyłlnie rK<>ln~ję, wymierzonym przeciwko strajknjącym g6rn1-
0WY anie ny wyczyn grupy I o w której m . in. czyta.my: kom francuskim. Zebrani solidaryzu.Jt Bit eał-

Bohater narodowy Jugosławii major Wukelicz - aresztowany w Belgradzie „Domagamy się uwolnieni& z faszystowskich kowicie z walką francuskiej kluy robotniczej 
OTTAWA PAP. Wychodzące w Toronto pi- wi·i i wielokroLn.ie a*es-ztowany przed wojną więziell. Hillzpn.nii 1 Grecji działaczy demokr&- 0 lepsze jutro, pokój i demokrację". 

film<> jugosłowfań!ik ie „Jedność" dc>nosi o are za czynny udział w walee 0 pop.nawę bytu ro tycznych. Z największym oburzeniem protestu- W zakończeniu rezolucji uczest11 iey wiecu 
ałowaniu przez w!a{h:e titowskie Jednego z boin.ików. W ok.res.ie wojny Wukelicz zn.alazł jemy przeciwk4> niesłychanej fali krwawego J.>fze~yłają gon1ce po~drowienia s trajkują eym 
n&Jbard:rie,j znanych boba.terów jug-~łowiań się OO: pierwszej c~wili w sze~egach pa.rty-

1 

terroru, jn.ki roZJ.Jęta. li faszyści gre~cy i hisz- , g(irni"kom fra11e11~kim, ży~z~e i lll. zwyei~st'-wa 
H:ieł"o num.u GJ)Onl - majora. Wuketicza. ŁalllCktc~, a. za sw

00
oJe b<>ha_terswklekczy::y o0t~zy pa.ńscy przeciwko dz1alaczom demokratycz- 'ń' prowadzonej walce. 

Wukelia pr.r.eśJ.adowany był przez długie m.ał naiwyzsze 7.naczt>ma. onc" w Jl1Y , , , 
teta w okresi~ rządów króle wskich w Jugosła mianowano go ma.jorem czynnej !>lużby. _ nyru i robotmczym • . . ---

Jerzy Korwi!! 93) 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
Dzisiaj nie był już jednak pewny tego pra­
wa tak jak dawniej. Może wcale' nie istnia­
ło, może był to 

1
w dalszym ciągu zwykły 

tylko gwałt na wolnoś.ci i niezalezhośoi ko­
biet, ?.ręcznie ukryty pod n-0wymi postacia­
mi obyczajów? Dziwne myśli! Przyszły mu 
dopiero teraz do spokojniejszej już znacz­
nie głowy, bo wtedy patrząc na idącą przed 
n.im Krystynę zawisał niespokojnie na jej 
pięknym, greckim profilu i czuł, że jej każ­
dy uśmiech, kazde spojrzenie, darowane te­
mu &bcemu mężczyźnie, były jak pchnięcia 
nożem w samo serce. Sbmowili niewątpli­
wie piękną parę: Gliick ubrany był w ja­
sny, wykwintny garnitur, który bardzo wy­
datnie podkreślał jego zgrabną rosłość i 
męską zdobywczą twarz, Krystyna zaś 
miała na sobie granatowy ko>;itium, skro­
jony w ten sposób, że zdradzał, a nawet 
wypiękniał wspaniałe proporcje jej wy­
smukłego ciała. Szli obok siebie w . ten 
sposób, że choć . nie pr~:nvadzili . się 
pod ręce, dotykali się nawzaJem ranuona_­
mi. Gdy zniknęli na chwilę pod drzewami , 
Andrzej zastanawiał się, czy nie byli parą 
kochanków i to jaką parą! Bardziej udaną 
nil on i Krystyna! Poszedł w ślad za nimi 
i znalazł się pośrodku drzew lipowej alei. 

Drzewa sad'źone były gętito wzdłuż ścia­
ny bard:w rozległego parku, wskutek cze­
g~ zdawało się, że nad jezdnią ze ,zwisają­
cych nad nią lamp elektryeznych mżył nie­

ustannie jak rozpylomi: p.opiól ~cy; mrok, 

gdy pod k<>ronami lip całkowicie zapano­
wała drżąca CTlerń gęstych cieni. Sie<l2ąGe 
na ławkacli parjr bez obawy mogły odda­
wać się bardziej namiętnym flirtom, to­
też wzc.l.Już calej alei niósł się stłumiony 
pocałunkami szept namiętności, przerywa­
ny od czasu do w..asu perlislyini wybucha­
mi śmiechu lub piskliwymi okrzykami pod­
niecenia. Te odgłosy wywoływały prawie 
natychmiast nowe myśli, coraz bardziej 
dokuczliwe i okrutne. Wsłuchując się w 
gruchania. ludzkie z mroku lip łatwo moż­
na było dojść wielu ich przyczyn. Ręce i 
usta mężczyzn nie były tu napewno spo­
kojne. Zabrzmiał oto nagle zagotowany w 
gardle bardzo egzaltowany śmiech, nie 
wątpliwie skutek śmiałych i odkrywczych 
ramio.n oraz dłou.i. A teraz zabrzmiał znów 
pełen- niespokojnej emocji ostry pisk po 
drapieżnym pocałunku w szyję. Znał to 
'i zystko jakże dobrze! Od najwcześniej­
szych lat życia , które w Lodzi . nigdy nie 
dawało złudzeń, a przeciwnie ujawniało 
skwapliwie wszyslkie tajemnice płci, każ­
de dziecko .znało prawdziwe oblicze miło­

ści. Rzeczywistości nie zdołała zasłonić 
żadna legenda, którą w innych środowi­
skach ze ~wiadomości dzieci wypierało do­
piero później~e życie. Szlachetniejszych 
form współżycia trzeba się było dopiero 
uczyć z narastającym wiekiem i to tylko 
wtedy, gdy nadarzały się po temu odpo­
'N'iednie Yla.J.'.unki. C~ż było · jądna.k Q tg 

1 ł·alwo? Czy z Kry:ityną dz.ialo się nie tak 
samo'? Andrzej z przerażeniem pomyślał, 
jak nikle były jej zasoby moralue do osła­
bienia naturalt1ych popędów, które w za­
niedbanym środowisku proletariatu miej­
skiego niczym nie były hamowane. Ni­
e;zym? Może nieco przesadzał, ale w każ­
dym razie za11i.edbania wychowawcze, pięt­
nujące hańbą kierownioze warstwy naro­
du, nie zdołały okrzesać popędów, szaleją­
cych najczęściej w swej pierwotnej sile. 
Idąc teraz W7.dłuż ruohomego mroku lipo­
wej nocy i słysząc coraz wyraźniejsze kląs­
kania pocahmków wzdrygnął się cały na 
myśl, że Kry~tyna nie była jednak w do­
statecznym stopniu . opancerzona przeciw 
bardziej wulgarnym przygodom. Nic nie 
było w tym dziwnego to prawda, ale i tak 
już nie świetne samopoczucie Andrzeja po­
gorszyło się jeszcze bardziej. Podsunął się 
bliżej. O czym ze sobą rozmawiaii, ci dwo­
je, ona lak bardzo dotychczas bliska i on 
zupełnie dla niego obcy, daleki człowiek? 

Gliick był znacznie wyższy od KrystYI'!Y. 
w czasie rozmowy nachylał się więc nad nią 
jak zwycięzca i tryumfator, ona zaś uno­
siła swą zgrabną głowę nieco ku górze, 
pozwalając niespodziewanym blaskom 
światła jakie zdołały się od czasu do cza­
su przedrzeć przez luki liści, oswietlić jej 
niezapomniane piękno. Twarz była regu­
larnym owalem, otoczonym jasno blond 
włosami, a jednak nad błyszczącymi silnie 
oczami czerniły się wyraźnie ostrym zary­
sem krucze niemal brwi. Ozy ten kontrast 
szpecił jej delikatną twarz? Każdy ze zna­
jomych Krystyny uśmiałby się tylko z ta­
kiego zapytania, ten .lfontrast bowiem do­
dawał jedynie jei twarzv nieco więcej !!iły„ 

niż jej miała istotnie. Stwarzał nowy urok. 
Krystyna nie tak jeszcze dawno była zu­

pełnym dzieckiem, gdy prawie nagle, jak 
to dzieje się tylko z niektórymi gatunkami 
kwiatów, przeobraziła się nie do poznania: 
z pulchnej dziewczynki wyrosła wysmukła 
o łagodnych kształtach dojrzała a nad wy­
.raz ponętna kobieta. Już sam vyidok jej ru­
chów, ·falowanie bioder i rąk wywoływały 
trudną do przezwyciężenia chęć nieilsta.n­
nego na nią patrzenia. 

- Nie dobrze jest być narzeczonym ta­
kiej dziewczyny! - móvvił często sam do 
siebie Andrzej i miał rację. Tej prawdy na­
ueeyła go rozłąka. Każdy przyjazd z War­
szawy połączony był z koniecznością nowe­
go poznawa,nia Krystyny, w międzyczasie 
bowiem zachodziły znaczne przemiany w 
wyglądzie narzeczonej, a jednocześnie wy­
czuwało się, że przemiany te sięgają głę_. 
biej, że przekształcały usposobienie. An­
drzej zaczął na.wet odczuwać obawę przed 
tą gwałtowniejącą dojrzałością. Czyżby 
podświadomość wiedziała więcej, niż mogła 
to zauważyć obserwacja? Niepokoiło - go 
wszystko, mlecz.na cera bowiem, białe i de­
likatne ręce, prowokowały licznych gburów 
zwłaszcza-w tramwajach, do dziwnych ru­
chów, Niejeden z nicłi pragnął wykorzystać 

tłok w ten sposób, aby przysunąć się do 
Krystyny blisko dla wchłonięcia w siebie 
ciepła jej ciała, i oddychania tchnieniem jej 
świeżych ust. Czy Krystyna cierpiała. z te­
go powodu? Zastanawiał się nad tym co­
raz częściej, zwłaszcza, że gdy jej o tym 
mówił, wybuchała cza.sami dziwnie tryum-
fu.iacvm śmiechem.,. -.... ._ „ 
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._ Wiceminister rolnictwa Bułgarłł, tow. Tit- ff 
„o Czernokolew opowiada: . . oz ... owy o •tarą1n I nowąftl 

- Gdy Rząd Frontu Ojczyźnianego obiął D • , • • b 1 k • 
'Władzę! z3:sta1 w kraju tylko 2s TKzs-i1w ZIS I JUłrO .... 7Sl• U gars 1·eJ 
~~~~~~~~~1 1 r~~~~~~~hj;,,a:?aór:eżi~~etg;:.;: YY 
~tows~ego. ;\le te 28 TKZS-ów i ich us:rój (Od specjalnego wysłannika „Głosu") 
k~npo:.;.,ł tw:zor hdla wszystkich. innych, szyn- - To wszystko zdobyliśmy własną pracą. dniówki. Otrzymał 2160 bochenków chleba, 

. s a3ącyc w ustroju demokracji 111- Jest to nasz dodatkowy dorobek gdyż zaku- k k d 
doweJ. Ich statut posłużył nam J·ako "·J pi"lr·s·my 

1
. d .

1
„ , 2600 g ukur~ zy, 300 kg pszenicy, 840 kg 

skonał · · ' . ·~· - urzą z1 1smy to z owych 10 procent jęczmienia, 120 kg fasoli, 15 kg wełny, 8 kg 
ro w /yr:r:r;:;owzotr dla uc~łwda!one.i . ~opi~- dochodu, które stanowią fundusz niepodziel- przędzy, 2 owce, 2 prosiaki, 300 kg otrąb, 

. . · o u us awy o spo z1elczosc1 rol- ny 70 k k i· 30 k b 1. · 
n1cze1. Nie trzeba było wvmyśleć . . , · ·g sera, 40 g o iwy, O g ce u 1 1 po-
d : · - me rr.ą- I - Po:i:a tym, co każdy z nas otrzymał do brał z magazynu różne towary na sumę 8000 
rzeJsdze~o: t<;>, co. pov:s~ało w wyn\ku . sa-, domu - to jest już nasze wspólne bogac- lew (lewa w przybliżeniu równa się złote­

moro neJ tworcze1 mysh chłopa bułaarskie- · two 
go z t h 28 · • "' 1 • mu). Wszystko, co pobrał w naturze i w go-
. yc w1oseK, okazało się . wskazane 1 • • • 
i celowe dla całej wsi bułgarsk· . . 1 . • towce wynosi 193.500 lew, a należy mu się 
bowiem z . . .. . . ieJ, wym:<a A co każdy otrzymał do domu? - Rzecz jeszcze 123 tysiące. Wstąpił do TKZS w ro-

l .,J~J. ~~Jl~totmeJszych potrzeb. . jasi:a, ,ż~ po~ział n.ie jednakoV.:Y· ~al~ży to ku 1945, do ko1'tca 1946. nie miał na swym 
rzeczy .usc1e. Jak w TKZS w Słatyn1"!, od 1losc1 pos1adanei w TKZS-1e z1em1 oraz koncie w Banku Społdzielczym żadnych 

~. '"·sio:ystk!eh TKZS-ach członkowie otr?.y- od wartości pracy. I oszczędności a w końcu 1947•roku na jego 
~~Ją ~en~ę ~ru~to":'ą w zależności od ilo- Ce.nko Taszkow ma w TKZS-ie 6 ha ziemi. koncie figur~wało już 119 tys. lew. 
<Cl • wmes1one1 z1em1, przy czym renta wy- W roku 1947 wyrobił wraz z rodziną 662 A Iwan Genow Michalew nie miał w ogó-
nos1 od 20-40 procent ogólnego dochoan (\.,, · 
Słatynie ogólne zebranie członków TKZS 
ustaliło ją na 25 procent). Jak to so·o;e w 
@woim C?"..a~'e . ustalioli chłopi ze Słatyny, usta I 
wa przew1du3e wynagrodzenie za włoż·J•1ą • 
prncę w wysokości 30-70 procent ogólneg•) 
dochodu (w Słatynie - :\5 procent). T t;1k 
flamo, jak w Słatynie, ustawa przewiduje do·· 
browolność wstępowania do TKZS dobro­
wolność występowania z niego i zw;ot ilo$d 
·wn!esione.1 ziemi (w Słatynie było kilka ta­
kich wypadków) i możność usunięcia Z'l 

zwrotem ziemi (i również takie wypadki zda-, 
rzyły się w Słatynie). 

Obecnie w całe .i Bułgarii jest 714 
TKZS-ów. Obejmują one około 4 proc. całe­
go obszaru ziemi uprawnej. ale uroduj ,„ 
nich wyniósł w tym roku nie 4, lecz 6 pro­
cent ogólnych plonów. Do końca opracowy­
w:mego obecnie planu 5-letniego, t. j. w ro­
ku 1953 obejmą one 30 procent całej ziemi 
uprawne i. 

- O ile plan będzie wykonany - wtrąca-
my. 

Tow. Czernokolew uśmiecha się: 

- ·~ 

Str. I 

le 7Jlemi gdy wstąpi~ do TKZS-u - byto te 
w roku' 1942, - był podówczas pastuchem. 
Pobiera więc produkty i pieniądze tylko za 
pracę (t. zn. bez dochodu z renty gruntowej). 
Pobrał w ciągp roku - 1450 bochenkóvr 
chleba, 2 prosia'ki ... ale po cóż wszystko wy­
mieniać? Pobrał towary i pieniądze na rul'l\41 
189 tys. lew. W ciągu 6 lat członkostwa by-. 
ły pastuch zbudował sobie piękny dom 
mieszkalny, jak każdy zamożny gospodarz. 

• • • 
Pytam Peniu Hicov.'a, który nie miał 

ziemi, gdy w roku 1941 wstąpił do TKZS, 
a w roku 1946 otrzymał z reformy rolnej .:z,S 
hektara, czy nie myślał wystąpić z TKZS-u 
po dostaniu ziemi. 

- Nie--Odpowiad.a z determinacji\. - Nie 
myślałem wystąpić i nigdy nie wystl\pię. 
Nie chcę i nie mogę żyć samotnie. Nie chcę 
na nowo rozpoczynać życia. Moje nowe ży­
cie zaczyna się od czasu gdy znalazłem Sill 
w gromadzie. 

Swoje 2,5 hektara ziemi wnl6!1ł do TKZS-n 
i otrzymuje obecnie oprócz robocizny rów­
nież rentę gruntową. 

• • • 
- Dlaczegoście wsiąpili do TKZS-u! Prze-

cież mając 7 ha ziemi moglibyście chyba i 
tak jakoś wyżyć? - pytam Piotra Stojewa, 
jednego z twórców TKZS-u. 

- Mogłem, ale chciałem żyć lepie,. Chcia­
łem, by w naszej wsi było - tu podnosi rękę 
ku płonącej jasnym światłem żarówce -
światło elektryczne, chciałem, by nasza wieś 
wyszła z ówczesnego zacofania. 

- Ho, gdybyście tu byli 8 lat temu - do­
daje - tobyście widzieli, czym wieś była 
wówczas, a czym jest dziś. 

• • • 
W noc wneśniową prowad7.il;:śmy pod płęk 

nym niebem Bułgarii owe rozmowy o l!tMYJD 
I nowym tego kraju i jego ludzi. A moi roz­
mówcy prosili, byśmy przysłali im wszystko 
to co o nich w gazetach dalekiej Polski na­
piszemy. Uczynię to I).iezwłocznie. Bo wi­
działem, że podobnie jak my, nasi rozmów­
cy bardzo sobie cenili te rozmowy. Tak, jak 

- Plan będzie wykonany, o ile wykona go 
przemysł, p ile potrafimy dać TKZS-om do­
stateczną ilość maszyn. Chętnych do 
TKZS-ów mamy o wiele więcej niż mo7.emy 
ich obecnie przyjmować. Najbardziej jednak 
charakterystycznym zjawiskiem jest wzro~t 
ilości chłopów średniorolnych w TKZS-ach. 
W owych 28 przedwojennych przeważali 
chłopi małorolni, ale teraz zwiększa się dą­
żenie średniorolnych ku spółdzielczości. 
Ilość Ich wynosi obecnie 3!1 procent całej 
liczby zrzeszonych. 

I 
cenią sobie przyjażń ze swym bratem sło­
wiańskim - z bratnią Polską. 

A. Perłowski 
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- Dzięki czemu? 
- No, chociażby dzięki temu. że średni 

urodzaj z hPktara je~t w TKZS-ach o 300 kg 
,,.~·7.szy, niż u gospadarzy · prywatnych. 
Chłop średniorolny bynajmniej nie chce zre­
zygnować z tych 300 dodatkowych kilogra­
mów pszenicy. 

* * * 
Dyrektor TKZS w Słatynie, tow. Zelez­

kow, pokazuje nam gospodarstwo - oborę 
11::1 bydło i budujace się laboratorium wete­
rynaryjne, kurzą fermę i ol?romne jamy si­
losowe, świnarnik i olejarnię, warsztat be­
dnarski i stolarski, tartak, piekarnię i inku­
batory, traktory i wiele innych jeszcze obie­
któw rolniczy.eh, kuźnię oraz warsztaty na­
prawy i t. d. i t. d. Rzec?.ywiście wszystko 
hl jest przewidziane, wszystko zostało racio· 
nalnie urządzone. I tow. Zelezkow mówi z 
dumą 

l:lryiQj§hl .ś01iat pracą w niebezpieczeri§twie 

Rząd Labour Party w sojuszu z kapHalistami 
szykuje atak na .prawa robotnicze 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
• Centralny Komitet i Biuro Polityczne 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej wy­
dały odezwy do brytyjskich ·r~botni­
ków, przestrzegając ich przed nowym 
atakiem pracodawców i r ądu labourzy­
stowskiego na prawa robotnicze. 

P racodawcy i rząd Partii Pracy 
stwierdza odezwa Centralnego Ko­

mitetu ...!.. zamierzają kosztem płac ro­
botniczych obniżyć koszta produkcji, 
co ma pozwolić Wielkiej Brytanii 
na wzięcie udziału w konkurencji na 
rynkach światowych". W tym celu, 
jak wskazuje odezwa pracodawcy za­
powiadają otwarcie, że będą dążyć do ob-

niżenia płac, do zniesienia subwencji żyw­
nościowych i do uchylenia ustaw, bronią­
cych robotników przed nadmiernym wy­
zyskiem fabrykantów". 

„Rząd Partii Pra!'.!y - stwierdza dalej 
odezwa - uczynił już pierwsze kroki w 
tym kierunku, zamrażając płace robotni­
c::~ kilka miesięcy temu, a obecnie idzie 
P.alej, akceptując rekomendacje amerykań­
skich ekspertów zmierzających do wzmo­
żenia wyzysku robotników w drodze wpro 
wadzenia nowych metod „usprawnienia 
produkcji". 

Odezwa Biura Politycznego Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej ujawnia, w jaki spo 
sób Rada Naczelna T;rade-l!nionów przy-

gotowuje grunt pod ten nowy atak ks­
pitalistów brytyjskich na prawa związko­
we i robotnicze. Głównym manewrem 
Rady Naczelnej Trade-Union6w, zmierza­
jącym do osłabienia pozycji świata pracy 
w nadchodzącym konflikcie, jest atak na 
Swiatową Federację Zwią'Zków Zawodo­
wych i dążenie całkowitego zawieszenia 
jej prac. 

„Ostrzegamy robotników brytyjskich -
stwierdza odezwa biura Politycznego Partii 
.Komunistycznej, że w najbliższej przy­
szłości mogą się znaleźć w potrzebie mię­
dzynarodowego poparcia i solidarności, po­
dobnie jak robotnicy francuscy. Brytyj­
ska Partia Komunistyczna pozostaje wier­
na zasadzie jedności związkowej w skali 

Towarzysze PZPB Nr 3· nie spoczęli laurach r{:~El~ ~!;,E:r~~~il~r~r.~::_;: z n a Komentując obydwie odezwy londyński 
P I d h k 

„Daily Worker" przytacza szereg wypo-

ragnq utrwa ić swe otyc czasowe su cesy wiedzi działaczy związkowych, solidaryzu-

1 k 
jących się ze stanowiskiem 'Partii Komuni-

i uzyskać jeszcze epsze wyni i we współzawodnictwie przedkongresowym stycznej i piętnujących postępowanie :Ra-

PZPB Nr 3 wysunęły się na czoło. PZPB J sanacją I latach więzień. Opowiadali też o cza by nawet wywodził się z robotniczego śro- dy Naczelnej Trade-Unionów i rządu la­
Nr. 3 wykonały pLan z nadwyżiką i przed- sach okupacji niemieckiej i walce z okupan- dowiska traci swą wartość, gdy się od swo- . bourzystowskiego. „Daily Worke\" za­
terminowo tern, walce, na której czele stała PPR - kon- jej klasy odrywa, gdy stara się upodobnić do mieszcza artykuł znanego działacza związ-

1 wydać· by się moe:ło. że towarzysze na tynuatorka i spadkobierczyni KPP. starego dyrektora. - kowego Robertsa, który podkreśla, że w 
konferencji będą mówić przede wszystkim u Jaka będzie zjednoczona partia? Dyskuto- Siła dyrektora-robotnika, polega na tym, tym samym dniu, kiedy Rada Naczelna 
swoim zwycięstwie, o wynikach i nowych me wali towarzysze nad jej statutem. Tow. Augu że pracuje nowymi metodami - z masami i 
todach pracy. poprzez n1a.sy - z klasy robotniczeJ· bowiem Trade-Unionów powzięła decyzję W spra-

stowskl, tow. Sikora podkreślali, :i;e nowy sta · · b · · · t k 
.To prawda - mają się czym chwalić to- k . czerpie swe siły. wie poparcia antyro otmcze] l an y omu-

tut, now,a onstytuc3a partyjna stoi na stra-
\varzysze z PZPB Nr 3; ma się czym pochwa ży czystości naszych szeregów. Każdy nowo- Dyrektor powinien zasięgać opinii robotni- nistycznej polityki rządu, akcje przemysłu 
lić organizacja partyjna. wstępujący będzie najpierw kandydatem, bę- ków, w ważnych sprawach radzić sie z ko. prywatnego na skutek tego gwałtownie 

„Masa staje się silą, gdy jest zorganizowa- dzie musiał pracą dowie~ć. że zasługuje na łem, nie podważy to jego autorytetu. A nowe zwyżkowały. „Ten sojusz między praco-
na" - powiedział na konferencji w PZPB miano członka partii. Podniesie się też bar- metody usprawnią pracę. dawcami, a reakcyjnymi przywódcami 
Nr 3 tow. l\IAZUR. kierownik wydziału orga d t t t k ł t · · k · · b t j · 
nizacy,inego KC PPR. zo au ory e o a par y3nego. • • • • zw1ąz owymi - pisze Ro er s - est n1e-

Partia organizuje masy. Organizacja ta- Tow. Augu~towski wzywa do zachowania Dyskusja była bardzo ożywiona. Niewąt- bezpieczeństwem ,które musi sobie uświa-
bryczna PZPB Nr 3 zorganizowała masy do iak najdalej idacej czujności. Walka klasowa pliwie przyczynił się do tego zwarty, boga- domić każdy robotnik". 
zwycięskiej walki 0 plan. zaostrza sie. Wróg nie ustępuje i nie wah3 ty w treść referat tow. Burskie.go i sprawo-

Ale nie 0 zwycięstwie mówili towarzysze w się przed użyciem najbardziej perfidnych me zdanie I-go sekretarza tow. Tomy. Może tyl­
i;wym uroczystym dniu. „Nie możemy się za- tod. Uczmy się też wykrywać farbowane li- ko sprawozdanie tow. Tomy było zbyt mało 
dowolić osiągnięciami, musimy dojrŻeć braki sy. - samokrytyczne, brak było analizv źródeł 
i uz~·skać lepsze rezultaty - mówili tow. W nas:r.ej pracy 1 walce. mamv skąd czer- niedociągnięć pracy partyjnej, tym nie 
tow. Cieśla, Szewczyk i inni. pać natchnienie. WKP(b) jest dla nas wzo- mniej, podkreślić należy, że zawierało ono 

I to jest objaw pozytywny. To oznacza, że rem. I słuszny był wniosek towarzvszv: nar- rzetelnie zebrany materiał sprawozdawczy. 
organizacja myśli samokrytycznie. Że orga- łyjnb.c:v nnwinni uezvć sfo historii WKP(b). Braki sprawozdania uzupełnili towarzysze, 
nizac.ia rośnie. O jakich niedociągnięciach te.f wielkiP..i przrwodnkr.ki i nauez:vdrlki na- 7.abierający głos w dyskusji - mówili śmia­
wspominali towarzysze? Ilościowo plan zo- rodów ZSRR ł mas pracujących całego świa- to, rąbali „pr'ł\Ą,dę w oczy". Po nowemu.· . 
stał wykonany, ale jakość pozostawia jeszcze ta. Dziś j2sne jest dla każrlego partyjniaka. że 
do życzenia. I I.o jest nowy etap walki 0 prr:> • * • krytyka I samckrylyka dźwiga w zwyż po-
dukcję - walka 0 jakość, 0 likwidację bra- Uczmy sie. podnosić swój poziom id»olo- ziom naszej pracy. 
koróbstwa. giczny, zbroić się w oręż marksizmu-leni- • • · • 

,.Jesteśmy pewni - stwierdził tow. Mazur, nlzmu powinni ws:?:yscy, cała partia. Dotv- Konferencja przygotowana była bardzo sta 
7.e d:r.ieki novrym ws·~iłkom na tym polu. - czy to w równej mierze robotników, jak I dy rannie. Piękni~ wymalowane hasła przypom1 
zwyciężycie. Musicie tylko starannie przeana rektrirów Tow J:>ch sl„~7n'" ori1k~„ó1iJ . że nały zebranym zadania i obowiązki - „Zie­
lh:ować prio:yc:i:.vny waszych nieclOł'iągnieć i dyreldor~y powinni b~·ć słnch~czami kursów dnoczona Partia - kierownikiem. rozumem i 
wykorzystać dotychczasowe doświadczenia. szkoleniowYch I pilnie studiować wydawnic- honorem klasy robotniczej i narodu". 

• • • 
Nie tylko aktualne sprawy były przedmio­

tem dy~kusji. Historia ruchu robotnicze 
~o, wspomnienia z lat walki o jedność i wiel 
ka, szczera radość w przededniu zjednoc?.enia 
ruchu robotniczego - te oto motywy prze­
platały sie w przemówieniar.h robotników. 

Starzy KPP-owcy jak tow. Wesoły i Inni 
onowiad;ili mlorlvm n rie7.kirh hitach walk z 

twa. partyjne. To hasło szczególnie wryło się nam w pa-
Podsumowując dyskusję tow. MAZUR głę- mięć. 
boko I wnikliwie omówił to i.al'(adnienie: - Jeste~my pewni, że towarzysze wybrani na 
kierownictwo fabryk musi pracować po no- K<mferencię M'ejska. towarzysze Toma. 
wemu. rnnsl rozwiązy"'a.ć nie tylko zae-a<lnie Ci~śla, Km!n Genowrfa. Kryst,era.. Lebelt, Rll 
nia. techniczne, ale I polityczne. Dyrektor?.y dziko.wsld 1 inni - ci wszvscy towarzysze-di> 
powinni uczęszcz11-ć na kursy szkoleniowe. to legaci beda aktvwistami. Zjednoczonej Partii. 
oodniesie ich kwalifikac.ie. Dyrektor - chor' r. Tarłowska 

Wieści kulturalne z ZSRR 
P'sarze i poeci białoruscy nczczą 30 rocz. 

nicę powstania Republiki Białoruskiej wzmo 
żonym wyS11łlCe n twńrczym, Na pól<kacn 
księgarskich ukazało się ki!Jka nowych utwo 
rów pisarzy i poetów białoruskich. Duże za 
interesowanie czyteln'.ków wywołały powie· 
ŚCi Lynkowa pt. ;,Burza", Szemjakina „Głę· 
boki prąd", poemat Kuleszowa pt. „Nowy 
nurt" 1 Browka pt_ „Na ojczystych brze­
gach". Partyzantom białoruskim poświęcony 
jest utwór bohatera Zw~ązku Radziec!kiego 
- Liwtlencowa pl. „Synuwlie Białorusi". 
Białorusk;e czasopismo 1iteracko· artystycz. 
ne zarnieśc'ło powi!eść nauczycieliklt wiej· 
skiej Larissy Ustimienko pt. „Córka naro­
dów". 

Utworzeniu państwowości białon1s.k,iej pod 
kierowni.ctwern Lenina i Stalina, poświęcone 
~ą trzy nowe sztuki: Krapiwy pt. ,,Z naro· 
dem", Glebka pt. „Sw1atlo ze Wschodu" 
i KlimkiPwicza pt. „Cała wiedza w i.ce 
Rad!". 



I 

JUNACY „SP" SZKOLĄ. SIĘ NA 
„DARZE POMORZA" 

Na pokładzie szkolnego statku marynar­
ki handlowej „Dar Pomo.rza" stojącego w 
porcie gdyńskim znajdują się uczestnicy 
obozów „Służby Polsce". Przeszło 150 
chł.opców pod okiem intruktorów polskiego 
Z\'\'lązku żeglarskiego zapoznaje się podczas 
zajęć praktycznych i teoretycznych na okrę 
cie z techniką pracy na m.<>rzu. 

STATEK „ANDROS'' - WYDOBYTY 
Ponowna próba wydobycia zatopionego 

statku pasażerskiego „Ad:ros" w S i.uouj­
sciu .została uwieńczona pomyślnymi rezul­
tatami. Statek przeholowano w górę rzeki 
do ujścia Starej Swiny, gdzie spoczął na 
mfeliźnie. W ten sposób nabrzete w Swino­
ujściu przy kapitanacie portu zostało udo-
5tępnione dla statków. 

ZWIĄZKOWCY WĘGIERSCY W POLSCF 
Z okazji Tygodnia Przyjaźni Polsko-Wę­

g:i,er,s.kiej zapowiedzieli swoje prcybycie do 
~'misji Centralnej Zwitµ;ków Z& od.owych 

\Varszawy w dniu 21 bm na zaproszenie 
delegaci węgierscy Związków Zawodowych: 
Mekl.S Josef - selo.etarz generalny Związ­
ku Zawodowego Metalowców i Ant.al Ja.nos 
- działacz. Rad Zakładowych. 

W ciągu tygodniowego pobytu w Polsce 
<lzialacze węgierscy zwiedzą Warszawę, Ka­
towice, Kraków i Oświęcim. 

FUNDUSZ ODBUDOWY STOLICY 
PRZEKROCZYL JUZ 3 MILIARDY 

ZŁOTYCH 

dnht :17 bm. ogólna kwota ueyskanych 
"" ofiarności społecznej wpływów n1t Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy toliey }l:'T.ekro-­
czyła .3 miliardy zł„ :t c:&ego pn..eMło poło­
wa pochodzi z tegol'OC%nej zbiórki. Trzeci 
nuliard zł. wpłyną,ł w ciągu niespełna 4 
i pół miesięc~. 

, . . 
esm1erz - o ada krem plynqca 

Właściwie to wszystkiemu były win· 
ne wytłoczyny. To one zwróciły naszą 
uwagę, gdy przejeżdżając drogą zauwa 
żyliśmy calą karawanę chłopskich fur­
man"!k, odwożących wytłoczyny do 
swych wsi. Jadąc wzdłuż sznura wozów 
dotarliśmy do miejsca, gdZ1e znajduje 
si~ cukrownia w Leśmierzu. 

NA POCZATKU CYFRY„ .. 
Cukrownia w Leśmierzu przerobi w 

tym sezonk? 420 tysięcy kwintali bu· 
raków. By dowieźć taką ilość potrzeba 
260 wagonów normalnotorowych. Na 
wyprodukowanie tych buraków trzeba 
do 2100-u hektarów ziemi. Z buraków 
tych wyprodukuje się 60 tysięcy kwin­
tali cukru. Ilość ta mniej więcej winna 
zaspokoić całoroczne spozycie cukru 
pół mil;ona ludzi. Cyfry te mówią nam, 
że rola nieznanej S2:er's:temu ogółowi 

cukrowni w Leśmierzu nie jest bynaj· 
mniej mała. 

JAK Z BURAKA POWSTAJE 
Cl.TIGER 

Jedna z przytoczonych powyżej cyfr 
wskazuje, jaki Jest stosunek ilości bu­
raków do ilości wyprodukowanego cu 
kru. Już to samo mówi nam przez ile 
przeróbek przejść muszą wielkie ilości 
buraków, aby wydobyć z nich małą sto 
i.'Unkowo ilość cukru. Spróbujemy jed­
nak przynajmniej po krótce opisać spo· 
sób przerobu buraka na słodki cukier. 

Buraki przywiezione z pola wchodzą 
d.o płuczki, gdzie częściowo oczyszczone 
przy pomocy podnośnika, który przy­
pomina korkociąg, wędrują na automa­
tyczną wagę. O!la to przydziela odpo­
wiednie porcje do krajalnicy. PokroJ~ 
ne buraki wyglądają teraz jak „maka-

Przemysł cementowy wykonał 
roczną plan produ•cil 

Przemysł cementoV1ry, zorganizowany 
w Zjednoczeniu Fabryk Cementu R.P. 
w Sosnowcu wykonał tegoroczy pań· 
stwowy plan produkcji cementu, klin­
kieru cementowego oraz energitt elektry 
~znej artykułów pomocniczych na 
dzień 12 listopada br. W tym dniu ogól 
na wartość produkcji przemysłu cemen 
towego w zł. przedwojennych osiągnę-· 
ła rysokość przewidzianą planem. 

. Skrócenie terminu wykonania planu 
rocznego jest wynikiem ofiarnej pracy 
załóg poszczególnych zakładów, a w 
szczególności zwiększenia wydajności 
pracy w ostatnich tygodniach dla uczcze 
nia faktu zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego. 
Według przybliżonych obliczeń war­

tość produkcji przemys1u cementowego 
osiągnie do końca bież. roku ponad 
l 10 procent planu. 

Podatek gruntowy i Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa 

i·on". „Makaron" ten jest błyskawicz; 
nie przenoszony przez transportery do 
dyfuwrów. Tu przez wiele godzin kra· 
janka duszona i ściskana wydaje z sie­
bie ostatnie krople soku, by wreszcie 
przejść do cedzideł, zaś wytłoczyny wę· 
drują już swoją drogą tam, gdzieśmy 
je póraz pierwszy ujrzeli. 
Mylilibyśmy się sądząc, że mamy jut 

gotowy cukier. Bynajmniej. Teraz za· 
czyna się prawdziwa robota t to ta naj 
trudniejsza. Robotnicy pracują tu w 
spodenkach kąpielowych bo temperatu 
ra jest tu conajmniej l;pcowa. Oczysz· 
czony sok jest podgrzewany, potem pa 
rowany, aż wreszcie krystalizuje się w 
warniku. Ostatnia droga - do wirów 
ki, skąd już wychodzi gotowy cukier, 
który wędruje do magazynów, a stam· 
tąd w świat. 

KILKA SŁÓW O LUDZIACH 
Zamiast projektowanych 8 tys. 200 

kwintali osiągnęła załoga Leśmierza 
przeróbkę 9 tys. 600 kwintali buraków 
dzie~nie. Jak nas informują, jest to 
wyn1k doskonałego przygotowania ma· 
szyn w okresie przed kampanią cukro· 
wą. 

Sprawnie uwijają się robotnicy przy 
wirówkach. Tow. Wojciechowski zatrzy 
muje wirówkę i łopatą strząsa narosłą 
warstwę cukru, który idzie poprzez taś 
mę (transporter) wprost do magazynu. 
Wirowac:ze spełniają b9dajże najbar· 
dziej odpowiedzialną funkcję, gdyż w 
skutek przestarzałych urządzeń, wirów 
ki stanowią „wąskie gardlo" w produk 
cji. Ale na razie wsz stko idzie spraw· 
nie - dowodem procent ·wykonania 

Wpłaty w azerep powiatów rzeh'egają norm planu w 117 procentach. W przyszłym 
Nasze województwo, ,lak wiadomo sprawa w. opoczyńskim. Swiadczą o roku ta część fabr.yki ma być przebu~ 

przodowało w październiku w opłatach ·tym następujące cyfry wpłat: 85 pro dowanac Inwestycje sięgną kilkunastu 

'

na padatek gruntowy i FOR. Jak nas cent podatku gruntowego, zaledwie 60 milionów złotych. 
:mKSTRAKT DRO~DZOWY JAKO informują w Urzędzie Wojewódzkim, proc. na FOR. ŻYCIE KULTURALNE 

OD~YWKA SPOZYWCZA niektóre powiaty województw łódzkie-- Na szarym końcu wśród powiatów' I ORGANIZACYJNE 
NadOdrr.a:ńskie Zakła.dy Przemysłu Drot- go wniosły już p1·awie sto procent za· znalazł się Ła k. W powiecie tym wpłaty Swletnca _ owszem, jest, choć czaso 

dżowego w S2czecinia, niezaldnie od pro- równo wpłat na podatek jak i na FOR. na FOR nie przekroczyły bowiem, jak wo, w okresie kampanii zamieniona zo 
duk.cji drożdży, jedyne w Polsoe wytw8:1"~a- Do przodujących należą powiaty: dotąd, 55 proc. W~nę za taki stan rzeczy stała na biuro. Ale jak nas infonnuJ'ą, 
ją ekstrakt drożdżowy, wysoko-wartOS<:.lo- , · pł d 1_..__ d · 'k' · d · h 
wą odżywkę spożywcz~ Miefiięczna zdol- radomszczansk1 - w acono po a_~ - z anłem czynni ow miaro a1nyc to nie przeszkadza jej w pracy, gdyż 
ność produkcyjna wynosi do 30 ton ekstrak grunto~ w 97 proc„ F~R -:- w 95 etu - ponoszą przede wszystkim władze zespół dramatyczny cukrowni wyjechał 
tu.. Analizy przeprowadzane pt'7.ez Zakłady proc. ~ piotrkowski: g~zt: wpłacono po- admmistracyjne - wójtowie i sołtysi, na gościnne występy do Łęczycy i Ozor 
Chemii Farma.ooutycznej przy Uniy;ersyte- datek gruntowr rowniez w 97 proc. a którzy wykazali w przeprowadzanłu kowa. Jest to szczególn'ie godne pod· 
cie Poznańskim wylCazują, że odżywka za- FOR - w 90·ctu proc. akcji z• mało inlejatywy WŚl'ód rolni· kreślenia, gdy dzieje się w okresie kam 
wiera cenne witaminy pobudzające apetyt. Gorzej przedstawia się natomiast ·ków~ panii. 

•• „ -·---·--•••••••••••---••••--•·--·---·-·-•-•••••• .... •••••••••••• Gorzej przedstawfa się sprawa ZMP. 
Istniały tu i przed połączeniem organl-

Zakończenie obrad Międzynarodowej Konferencji Weterynaryjnej F. A. O. zacji młodzieżowych koła ZWM i OM 
TUR-u, ale obecnie chłopcy czekają na 
przyjazd przedstawiciela ZMP z Łęczy­
cy, a ten się jakoś nie śpieszy. No i mł6 
dzież chodzi narazie luzem. 

W dniu 19 bm. odbylo s1ę w Minł~ 
sterstw'.e Rolnictwa i Reform Rolnych 
pożegnalne zebranie uczestni'k6w Mię­
dzynarodowej Konferencji Wet~rynaryj 
nej, która obradowała w Warszawie w 
dniach od 11 do 20 listopada. 

Podczas dziesięciodniowych obrad 
In:iędzynarodowej konferencji wetery· 

·naryj:nej FAO omówione zostały spo-
soby badań .i zwalczania najgroźniej· 
szy~h chorób zwierząt domowych. 
Szczególny nacisk położony był na opra 
cowanie metod zwalczania różycy śwłfi, 
gruźlicy bydla, zarazy stadniczej, cho­
rób drobiu, pomoru świń i Wścieklizny. 

W czasie konferencji wyświetlane 
bvły filmy naukowe, ponadto uczestni· 
cy zjazdu FAO zwiedzil: Państwowy 
Instytut Weterynaryjney w Puławach 
oraz pań ·twową stadninę koni w Wa­
lewicach. 

W zebraniu pożegnalnym wziął udział 
m inister Rolnictwa i Reform Rolnych 
Jan Dąb - Kocioł, który w swoim prze 
mówieniu podkreślił znaczenie wspól­
nie odbytych obrad i wyraził nadzieję, 
że w11adnienia omawiane na konferen· 
cji będą cennym wkładem w dalszej 
pracy naukowej. 

żegnając uczestn:ków konferencji 
minister podziękował im w serdecznych 
słowach za pomoc okazaną po~kiej słu 
żbie weterynaryjnej. 

Minister powiedział m. In.: „mam 
głębokie przeświadczenie, że wyniosą 
panowie z Polski jak najlepsze wspom-

nienia, a dzieląc się wrai:enłami ze swo 
imi rodakami, przekażą im panowie tę 
prawdę, że naród nasz zajęty jest twar 
dą pracą nad odbudową kraju. 
Odpowiadając w imieniu FAO, dr Ke 

sterYen stwierdził, że w wyniku obrad 
ogół lekarzy weterynaryjnych państw, 
biorących udział w konferencji, zys.kał 
wiele wiadomości z zakresu panujących 
w Europie ważniejszych chorób zwiie­
rząt domowych. 

Zwracając ~ do ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych, dr Kesterven powie­
dzi,ał: czuliśmy się jak u siebie w do· 
mu ł pobyt nasz był nad wyraz przy· 
jemny, Powodzenie konferencji za­
wdzięczamy w dużej mierze udogodnle 
n.iom i uprzejmości okazanej nam przez 
przedstawicieli polskiej służby wetery· 
naryjnej, której wkład pracy w konfe­
rencję był dla na8 bardzo eenny". 

Bardzo dobrze natomiast przedstawia 
się współpraca między kołami bratnich 
partii robotniczych PPR i PPS. Niedaw 
no zakończony został wspólny kurs 
szkoleniowy. Egzamin końcowy zdało 
34 towarzyszy. Projektuje się zorgani­
zowanie w najbliż.szyrn czasie nowego 
kursu. 

Wzmóc akcją lustratorów społecznych 
Przeprowadzane przez lustratorów spo­

łecznych co pewien czas kontrole przed­
siębiorstw - ujawniają stale wiele nieso­
lidnych firm, oszukujących władze skar­
bowe. Co jakiś czas więc spekulanci pró­
bują, czy im się nie ~da podbić ceny na 
jakiś tmvar, pozorując rzekomy jego brak 
na rynku. Co jakiś czas wypływa na świa­
tło dzienne wielka afera o nadużycia, czy 
łapówki. Co jakiś czas nakrywa się firmy 
doskonale prosperujące na ukrywaniu 
swych dochodów, fałszowaniu ksiąg, nie­
wpisywaniu utargu do bloc~ów kaso­
wych i t. p. 

Pomimo czujności naszych władz fiskal­
nych oraz Komisji Specjalnej - nie były­
by one w stanie uporać się radykalnie z 
wszelkimi próbami oszustw i szkodnictwa 
gospodarczego, gdyby nie pomoc czynnika 
społecznego. 

Lustratorzy społeczni nie są może zru­
tynizowani, jak wielu urzędników, pod­
chodzą jednak do sprawy życiowo i od-

dają olbrzymie usługi państwu i społe- czy Centralami Państwowymi, sprzedają­
czeństwu. cymi dla ludzi pracy artykuły truclne do 

KÓntrola społeczna, czujność lustrato- nabycia na rynku, formują się, często ol­
rów społecznych, powinny być jednak brzymie kolejki złqżone z handlarzy, któ­
wzmożone. Świadczy o tym szE>reg fak- rzy ze światem pracy mają tylko tyle 
tów. I tak na przykład nie w żadnej pro- wspólnego, że . „ tamują dostęp do sklepu. 
wincjonalnej miejscowości, gdzie kontro- l'odobnie przed spółdzielniami ,sprzedają­
la jeszcze niedomaga ,ale w samym sercu cymi masło czy tłuszcze ustawiają się nie­
Polski - Warszawie przeprowadzone jednokrotnie osoby, powracające do koiej­
ostatnio kontrole zakładów gastronomicz- ki po 'kilka razy i zaopatrujące się w ten 
nych wykazały wiele nadużyć. Niesolid- sposób w kilka kilogramów słoniny, pod­
ne zakłady są na ogół dobrze prosperują- czas gdy dla innych ludzi jej brak. Wiele 
cymi intratnymi przedsiębiorstwami. Wła- tego rodzaju nadużyć zostało już „nak.ry­
ściciele ich zgarniają duże dochody. Ale im tych" i sprawcy ich ponieśli zasłużoną 
wszystkiego jest za mało i oto uciekają się karę. Tym niemniej lustratorzy społeczni 
oni do popełniania nadużyć. Przeprowadzo winni zwrócić baczną uwagę na wszelkie 
ne rewizje dowiodły, że książki ich przed- tego rodzaju fakty, pewna kategoria ludzi 
siębiorstw wykazały co innego, rachunki jest bowiem niepoprawna i... lubi powta­
co. innego. W liście płacy figurowało rzać dawne błędy. 
mniej pracowników, niż w rzeczywistości . ?hecnie, w okresie nadchodzących 
zatrudniał zakład kasa nie zgadzała się z s:viąt, będących _zawsze pokusą do podbija . . . ' . I ma cen, chowania pewnych artykułów spo 
tres~1ą ?loczkow kasowych .1 t. p. . ż~wc:2ych i. t. p. _ lustratorzy mają spe-
Rowmeż przed. Domami Towarowymi CJalme wdzięczne zadanie do spełnienia. 

-Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dzfa ł oP'ln:o~ :: ń: Piot.rlrnwl'llrn !'i!'i . tel. :12'1-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW ~Pl"asa". Adm.inmtraeja nie Dru:imu:ie odoowiMzialności .za termb:ioiVY, d!:tJ.1' 02:łcszeń, ·.ł.... 
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TEATRł" 
WYST·Ępy ARTYS·TóW RADZIECKICH 
ki ~owa~ys~o P~yjaźni Polsko-Radziec-rJ w odz1 poda.Je do wiadomości swym 
cz on~o~, że - w dniu 22 bm. o godzinie .16 
W s~h r .... RDK („Lutnia") wystąpią artyści 
radzi.~y PO raz trzeci. Bilety na wYżei 
wynnen1ony występ do nabycia w dniu 22 
btwm. od godz. 10 w sekretariacie Towarzy 

rtmua 111 toa1uo a a 
s a przy ul, Piotrkowskiej 272b. -

,'// Państwowy Te.atr Wo.iska Polskiego 
F ul. Jaracza 27 

Zryw sieQa po tytuł mistrza 
We „Włókniarzu" zawiedli: Kargier, Stanikowski i Kawczyński D~ś o godzinie 19 15 papiul.arna komedia 

~a Ja.ina Drdy pt. ,,Igras::rJti . z diabłem" 
w. :rezyseri!i. Leona Schillera. Zespół tworzą: 
~.iewSlk:a, Żyiczloowska, Bartosiewicz Puch 
ru~ska., . Skwa:rSlk:a, Borowski, Bie~acki, 
~l~~· DeJunow;cz, Grabowski Klo- I 
sms.rw, Kozłowski., Lubelski Lao.iński Ło ' 
dyń~l!:i, Maciejewski, , <?rdo;1, Stasze'wski~ I 
WPW01ScT1echowsk:i, W:ozmak i shwhaci<i I 

Wczoraj w hali Wimy rozegrany został d ecydujący mecz o drużynowe mistrzostwo 
Łodzi w boksie pomiędzy zespołami : dotychczasowego leadera mistrzostw „Włókniarza" 
i Zrywu. Mecz zakończył się zwycięstwem Zrywu 10:6. 

_. . Opracowanae muzyczne Tom.as.za , 
luesewettera ,i ~tad,·;>!awa R!l<'7.,rnwskie- I 
l<>. dekor!l'cJe i kostmmy -projekht Otto I 

?Ceir8:· .Tance w układzie Jadwtigi Hrynie-

Kargier (Wł.) przegrał ze Stasiakiem (Zr.) Stanikowski (Wł.) uległ Czarneckiemu (Zr.) 
Kazimi.erc~ak (Wł.) pokonał Zasadę (Zr.) Kanczyński (Wł.) uległ Krawczykowi (Zr.) 
Szc~apm~k1 . (Wł.) ul~gł Kijewskiemu (Zr.) Trzęsowski (Wł.) wypunktował TaborkaZr.) 

Kubas1ew1cz (Wł.) uległ Wojnowskiemu (Zr,) Jaskóła (Wł.) zwyciężył Niewadziła (Zr.) 

Na punkty sędziowali : Kubiak, Sikorski i Czernik. W ringu: Sieroszewski Stanisław. 

w1eck1eJ Zbl.. . dz ' · iza się go ma 11-ta. Do hali Wimy 
' 'V Państwo.wy Teatr Powszerhny I dwoma. wej~ciami (pierwszy raz w toczą-

uJ. LI-go Listopada 21 _ tel, l.J0-36 c~ch, się m.1strz?stwach) wlewa się tłum 
Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w widzow. Rn~g Je~t jes~cze n~eoświetlony, 

5 obrazach I. Erenbur"'a pt L na mro~ zasłania w1dowmę, ktora z każdą 
placu". '"' · " ew chwilą coraz bardziej zapełnia się kibica­

mi Włókniarzy i Zrywu. Zgodnie zajmują 
.• ~ATR „SYRENA" 'J'r:-in<?utta 1 miejsca obok siebie i narazie w przyja-

Dzis o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" cielskich pogawędkach komentują oczeku-
Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09. jące nas walki. Na wszystkich jednak twa-

. Codziennie o 19.30, w ~ ·_.::_:.:le 0 16 rzach widać przedmeczowe zdenerwowa­
ł 19.30 •• Pepina", Ostatnie dni_ Zniżki waż- nie zaspakajane w różny sposób: dymem 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 puszczonym z ręka wa, lub żuciem amery­
,.Po·rwanie Sabinek" z J. Węgrzvnem i H. _kańskiej gumy. 
Gruszecką.. 

1;.- Teatr „lUEl,ODRAM" ZA BALUSTRADĄ 
~!· Traugutta 18 (gmach OKZZ) Za balustradą odgradzającą ring od wi-

_DzIS_ o godzinie 19.15 „Gody weselne" -1 downi, którą zbudowano w ciągu jednej 
WidoWIBko ~udowe w ukła.d7ie i reżyser'J nocy, a więc w tempie prawie amerykań­
L~ .Schillera. Pełne ur0Jn1 win')w'"''o skim, zajmuje miejsca areopag sędziowski , 
fJHera ~lę .na motY;W~ch obr~ędo~ch, ta~s- punktowi: pp. Kubiak Sikorski i Czernik. 
ta.eh moW110nvch, Sl"J'J.ew::ich i tan~"h zw;a- T • ' · 
zanych z ludowvm obrzę:lem sobótki. we- ~~r~e pan~~ przy. trzech. _stolikach s~ 
sela i dożvnek. Ko.,.,..,-~~--r: „ mnzvcm.a Wh d~1s1~J ?ardzi~J sku~ione mz zazwycz~J, 
dysława Raczkow~l{i<>~l"l i J<n7."iJniP.1'7'-ł. Si- widac, ze zdaJą sobie sprawę z odpow1e­
k~eg;o, tańce Barbarv Fiiewsikie.i. ·ko- dzialności, jaka na nich dzisiaj zaciąży. 
stiumy i dekoracje St„11isbwa Cegielskie- Małe jakieś potknięcie, a_ awantura goto­
go. wa, bo to idzie już o samo mistrzostwo 
: <B Teatr Kameralny Domu żołnierza 
, 1Y ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i oodzi~IJJIJ.ie o ~-.dziinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana ,.Kadet Wiin~low". Udział bio 
rą,: Stanisław Bip.1;;,„1-; FT ~ 1 ~~ „ µ„,,.~„-;„k'l., 

Edward Dziewońs.ki, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko­
f:sobudzka.An<lrze.i LaDicki, Adam ~Iikoła­
jewski i Konstanty Pągowski. Reżysema 
Erwina Axera. Dekorac.ie i 'kostiumy Wła­
dysława Das:zewskieg-o. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. · 

NINA 

i każdego punktu bronić będą do upadłego 
nie tylko chłopcy w ringu, ale i ... ich sym­
patycy z widowni. 

IDĄ.„ 

Wreszcie nad ringiem rozbłysły reflek­
tory i z dwóch przeciwnych stron uka­
zują się przeciskający się wśród widzów 
zawodnicy. „Białych niedźwiadków" -
Włókniarzy prowadzi Gancarek, Zrywia­
ków zaś wprowadza w sznury „Szapsio". 
Na przeciwko siebie stają pełne ósemki. 
Włókniarz w swym normalnym składzie, 
Zryw jedynie bez Woźniakiewicza, którego 
zastępuje młody zawodnik z drugiej dru- . 
żyny Zasada. Powitaniu zawodników to­
warzyszą gorące brawa widowni. Wszyst­
kie niemal walki wywołują dreszczyk 

MŁODZI NIE WYTRZYMALI 
NERWOWO 

. Wiele s~odziewaliśmy się po tej walce, 
me~tety me stała ona na zbyt wysokim 
?oz10r.ni_e. Ni~wątpliwie przyczyną oqniża­
Jącą JeJ poz10m było to, że obaj chłopcy 
st.remowani byli zwłaszcza .Kargier 
wielką odpowiedzialnością, jaka na nich 
ciążyła. W pierwszym starciu sędzia mu­
siał obydwóch zagrzewać do walki. Póź­
niej rozkręcili się obaj, ale ponieważ obaj 
zwracali głównie uwagę na uniki, walka 
ta nie obfitowała w zbyt wiele celnych 
ciosów. Częściej trafiał Stasiak. Kargier 
zawsze się spóżniał i ustępował Stasiako­
wi w zwarciach. Pomimo napomnienia 
walkę wygrał nieznacznie Stasiak, które­
go zwycięstwo liczni jego sympatycy 
przyjęli burzliwymi oklaskami. 

Tak jak Kargier zawiódł wczoraj Sta­
nikowski z Włókniarza. W spotkaniu z 
Czarneckim „Murzynek" tracił głowę i nie 
?otrafił się zdobyć na· taką agresywność, 
Jaka go cechowała w spotkaniu z przeciw­
nikiem o mniej głośnym nazwisku. Czar­
necki wytrzymał wczoraj wszystkie trzy 
starcia, w trzeciej jednak rundzie nadział 
się na kontrę Stanikowskiego tak niebez­
piecznie, że ugięły się pod nim kolana 
i gdyby Stanikowski poszedł za ciosem, 
mogłoby być z Czarneckim bardzo źle. 
No, ale tym razem triumfowała jeszcze 
jego rutyna i po tej walce Zryw prowa­
dził już 4:0. 

W wadze piórkowej zwyciężyła znów. 
większa rutyna. Walczący bez żadnych 
względów dla młodszych kolegów z rin­
gu Kazimierczak (Włókniarz) po dwóch 
starciach, w których wyraźnie przeważał 
nad swym przeciwnikiem, zmusił do pod­
dania się Zasadę odnosząc zwycięstwo 
przez techniczne K.O. 

PIERWSZA SENSACJA 

'.ADRIA - ,,Noc w Casablance" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
godz. 16, 18.30. 21. w ni · dz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA ~ •. Gilda" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

emocji. Ostatni uścisk dłoni wymieniają Przy stanie 4:2 dla Zrywu na ring we­
dwaj starzy zawzięci rywale: około 100 szli Kawczyński (Włókniarz) i Krawczyk. 
kilo ważący dziś Niewadził i Jaskóła, po Mało kto przypuszczał, aby po tej walce 
czym w ringu zostają muchy Kargier I Zryw powiększył jeszcze swój dorobek pun 
(Włókniarz) i Stasiak (Zryw). ktowy, tymczasem spotkała nas niespo- . 

dzianka. Odwrotna pozycja Krawczyka 
sprawiała tak wielką trrudność Kawczyń 
skiemu, że większość jego ciosów nie była 
tak celna jak zazwyczaj: Pierwszą rundę 
z niewielką przewagą wygrał Kawczyń­
ski, w drugiej Krawczyk trafiał już czę­
ściej, toteż miała ona przebieg mniej 
więcej wyrównany, w trzeciej walka była 
chaotyczna, a o zwycięstwie zrywiaka za­
decydowały dosłownie ostatnie trzy celne 
ciosy, jakie udało mu się ulokować tuż 
przed gongiem. 

BURZA NA WIDOWNI 
Żwycięstwo Krawczyka widownia przy­

jęła na ogół spokojnie, burzę natomiruit 
wywołało na widowni zwycięstwo Kijew­
skiego nad Szczapińskim chociaż naszym 
zdaniem było ono bardziej przekonywują­
ce od zwycięstwa Krawczyka. 

W wadze średniej spotkali się wczoraj 
po raz pierwszy ze sobą Trzęsowski (Włók 
niarz) i Taborek. Taborek walczył wczoraj 
słabiej, niż w ubiegłą niedzielę z Tomic­
kim (Concordia). Trzęsowski od razu ujął 
inicjatywę .i nie dał się złapać na niebez­
pieczną kontrę Taborka. Po nieciekawej 
specjalnie wąlce zwyciężył na punkty 
Trzęsowski. 

NIEWADZIŁ NA DESKACH 
Ostatnie dwie walki nie były pozbawi.o 

ne emocji. Sympatykom Włókniarza za­
marł na chwilę oddech, gdy masywny 
jak czołg Kubasiewicz po jednym z cepów 
Wojnowskiego jak kłoda zwalił się na de­
ski, a w niedługim czasie po tym, jak 
znów na tych samych deskach znalazł się 
do 6-ciu Niewadził po krótkim prawym 
prostym Jaskóły w pierwszym starciu. 
Niewadził jednak w przeciwieństwie do 

Kubasiewicza, którego poddano po drugiej 
rundzie, wytrzymał wszystkie trzy star­
cia i w trzeciej rundzie zaczął naw€t bo­
ksować, ale przewaga Jaskóły uzyskana 
w pierwszych starciach zapewniła mu 
zwycięstwo punktowe. 

CO MÓWIONO PO MECZU? 
Po meczu długo komentowano wyniki 

spotkania. Co do poszczególnych walk zda 
nia były b. podzielone. Włókniarze kwe­
stionowali (założyli nawet protest) zwy­
cięstwo Kijewskiego nad Szczapińskim, 
Rotholc natomiast nie chciał się pogodzić 
ze zwycięstwem Jaskóły. Naszym jednak 
zdaniem wczorajązy dzień minął w hali 
Wimy bez specjalnych „nawalanek", któ­
re tak często zniekształcają najciekaw­
sze nawet spotkania. 

<kr.) film niedozw01r'1' " r'<i -·- ' n rt~:~:..., 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagr_ Nr 39" 
l?Odz. 11, 12, 13. 1fl 17, 18. 19. 20. 21. 

HF:L (dla młodzieży) ) - .. Uczennica 
I-e.i A" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Krążownik W::i.reg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

Widzew oddech .Złapał drugi 
·ale niestety zbyt późno ... 

film dozwolon" dl<>. Mlnrt_;eży 
POLONIA - „Pieśń tajgi" 

godz. 16, 18.30. 21, w nieriz. 13.3<1 
film dozwolony dla młodzieży ' 

PRZI<~DWTOANIE - „PoiPdynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film nn..,,.,•rolony nl'l . .... , . - .'·hr 

ROBOTNIK - „Cv~ańska mihść" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
fil,.,, niedoz\-<7"11rnv rll'l mł0ro:iP7.V 

REKORD - „M'' z Krooozl.adti1" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 15.30 
fiJm doizwolonv dla młodzieży 

f\OMA - „Ostatni Mohikanin" 
e-0dz. 18. 2n . ..., r' Mlz. 111 
film cjn?;WO}OD" filit młn~~o7,'7 

STYLOWY - ,,Siostra lokaja" 
~!'Odz. 16.30. 18.30 20 . ~fl . •v r11edz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - .. N<>rzeczona z 'l'urkmenii" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieżv 

TF.C7.A - .. nz-.vo.rnii_k z Notre DP.me" 
vodz. 16. 18.30. 21. w nie1:fa. 13.30 
film niedozwolony dla rnłoizieżv 

TATRY - „Pn.„goda n::i. vi.~~ 1~acjach" 
l'odz. 17. 19. 21. w niech. 15 
film dozwo1rrnv dli:t młodzieży 

WISŁA - „Tchńrz" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dnzwnlony dl:i młndzle:i'y 

WŁóKNIAR7, - ,.Wielkie nadzieie" 
j?'Odz. 16. 18.30. 21, W niedz. 1:1.30 
film nie<lm;woln:nv dla mło<lzieżv 

\.VOLNO~C - .. Dzumnni:k z NotrP Dam/' 
~odz. 15. 17 30. W . w niedz. 12.30 
film ni.edozWDlnv dla młodzieży 

7-AC~T A - • .Iwan Groźny" 
qodz. 18.30; 20.30. w ni er1z tfi,JO. 

film do7.iwolony od lat 16 

Przy pięknej pogodzie jesiennej Widzew ro 
zegrał wczoraj przedostatni swój mecz ligo­
wy. Tym razem przeciwnikiem łodzian był 
zespół Wisły krakowskiej. Łodzianie zremi­
sowali z go§~i przy wybitnej pomocy sę­

dziego Aleksandrowicza z Warszawy. Arbi­
ter ten przez cały mecz „pomagał" b. usilnie 
Wiśle. Przewinienia zawodników Widzewa 
czasem nawet odgwizdywał przed ich popeł­
nieniem. Widzew grą swą sprawił p. sędzie­
mu b. niemiłą niespodziankę. Takich sędziów 

jak p. Aleksandrowicz nie życzymy sobie na 
przyszłość widzieć na naszych boiskach. Ro­
zumiemy, że sędzia też jest człowiekiem i mo 
że popełniać błędy, jednak prowadzić zawo­
dy tendencyjnie nie wolno mu. 
Przejdźmy teraz do om&w:enia wczorajsze­

go spotkania. Widzew zremisował niesłusz­
nie, bowiem wynik 2:1 byłby najlepszym wy 
kładnikiem sił. 

Byli tacy, którzy po wygranej łodzian z Ru 
chem, przypisywali sukces ten zbiegowi 

Dalsze niespodzianki ligowe 
LKS remisuje z W artq 2: 2, Ruch i AKS tracq punkty 
W dniu wczorajszym szereg spotkań ligo­

wych przyniosło niespodziewane wyniki, spe 
cjalnie korzystne dla drużyn łódzkich. Poza 
wynikiem remisowym Widzewa z Wisłą 

wszystkich miłośników piłki nożnej ucieszy 
zapewne zupełnie niespodziewany remis ŁKS 
w Poznaniu, gdzie łodzianie spotkali się z ze 
szłorocznym mistrzem Polski Wartą. 
Cała opinia łódzka była przygotowana na 

wysoką porażkę łodzian, tymczasem ŁKS wv 
walczył w Poznaniu wynik remisowy 2:2 da­
jąc tym samym swym zwolennikom iskierkę 

Na 0111••,,,..1„f l'UCA 

nadziei, że zdoła jeszcze utrzymać się może 
w lidze. 
Dalszą niespodzianką była dla nas porażka 

Ruchu jaką poniósł w spotkaniu z Polonią by 
tomską 1:2. Slązacy przechodzą widoczny spa 
dek formy. 

Niktby również nie przypuszczał, że drugi 
zespół ślą!<ki AKS przegra aż 0:4 z „Tarno­
vią". Pozostałe wyniki z wyjątkiem wyniku 
rem,isowego „Cracovii" z warszawską Legi;> 
0:0 nie przyniosły iuż takich niespodzianek 
Garbarnia zwyciężyła Poloni~ warszawską 

2:1 , a ZZK - Rymera 2:1. 

Grom (Gdynia)- Filmowiec 73: 61 
W dniu wczorajszym na pływalni YMCA 

odbyły się towarzyskie zawody pływack;E' 
zespoł·ów Gromu z Gdyni i miejscowego Fi 
mowca. 

ł Zainteresowanie imprezą było duże, zwla. l szcza ze strony młodzieży szkolnej. Sensacją 
t.weito rodzaju był ,,martwy" wynik uzyska-

ny na 100 mtr. stylem dowolnym. Marchlew 
ski (Grom) : Jera (Filmowiec) uzyskali je-
dnakowy czas - 1,06,9. Pi.łka wodna (8:1), 
dla Filmowca nie by,i.a punktowaną, a s~ko 

da, bowiem ogó1ny wynik byłby korzystniej 
szy dla łodzian. 

sprzyjających okoliczności a nawet „:fukso­
wi". Wczoraj Widzew potwierdził, że dobre 
jego mecze z Garbarnią, Ruchem a ostatnio 
z Wisłą nie były dziełem przypadku. Cały ze 
spół grał niezwykle ambitnie. Wyróżnić nalP. 
ży Musiała, który wykazał dobrą formę, n'lt 
drugim miejscu umieszczamy obrońców Sła­
bego i Kopaniewskiego - którzy dawali so­
bie radę z renomowanym atakiem Wisły. Po 
moc poprawna. W napAłjzie dobry był Oku­
piński i Pawlikowski, choć i Cichocki był le­
pszy niż w meczu z Ruehem. Słabiej niż zwy­
kle zagrał Fornalczyk oraz Janas. 
Wisła nic nadzwyczajnego nie pokazała. 

Stosunkowo najlepiej wypadli: Jurowicz w 
bramce, Legutko w pomocy oraz Mamoń w 
ataku. Ten ostatni przypomina zupełnie spo­
sobem gry Balcera: cechuje go szybkość, sil­
ny strzał oraz jak to się mówi „gra z gło­
wą". Formą swą w każdym bądź razie go­
ście nie usprawiedliwili swą czołową lokatę 
w tabeli. 

Już w 2-giej min. W1dzew zdQbywa pro­
wadzenie ze strzału Fornalczyka. Jurowicz 
źle obliczył robinsonadę i musiał skapitulo­
wać. Po pq;eciwne.i stronie Gracz w 12-te j 
min. przenosi. W 18-tej min. groźny moment 
pod bramką kdzian - niewyzyskany. W 
26-tej min. za rękę Kubika na polu karnym 
Wisły, sędzia dyktuje rzut karny, który Oku 
piński nie mógł zamienić na bramkę. 

Po zmianie stron w 18-tej min. Widzew 
zdobył ze strzału Cichockiego drugiego goala. 
Na widowni zapanował niebywały entu­
zjazm. Wisła zrywa się do ataku, jednak bez 
skutecznie. Wszyscy sądzą, że wynik utrzy­
ma się do końca zawodów, ale w 40-tei min. 
piękną bramkę dla Wisły zdobywa Mamoń. 
W dwie minuty potem rzut karny (za rękę 
Słabego), zamienia Gracz na wyrównujacy 
punkt, skierowując silny strzał w prawy róg 
siatki Widzewa. Końcowe minuty nic już cie 
~aweao nie Drzyniosły 
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